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Dziś obchodzimy 
wielkie święto naro- 
dowe. Ze wszystkich 
bowiem  dostojnych 
rocznic „górnej” i 
„chmurnej' przeszło- 
ści, „Trzeci Maj”, to 
najistotniejsza „arka 
przymierza'* między 
historyczną Rzeczą- BR 8 
pospolitą, a Polską W: 


porozbiorową.  Po- „SR S$ "ZYWO 


zbawiony państwo- (sp Ban 
wości naród, przez 
wszystkie swe poko- 

lenia powoływał się > 

zawsze z jednaką mo- | 

cą na wiekopomną 

Ustawę Trzeciego 

Maja, jako na twór- 

czy akt swej wielkiej 

żywotności. Wpraw- i 
dzie, prawie cały Š E, 

XVII wiek dziejów K AR) 
wewnętrznych Rze- Bo © PRTÓW U 
czypospolitej, mógł BANA "ŚĆ 
poniekąd usprawie- > Ẹ " 
dliwić powszechne 

mniemanie, że w Pol- 

sce panuje anarchia 

i bezład, które ją 

pod względem poli- 

tycznym wiodą na 

brześ przepaści — 

ale „Trzeci Maj'*wy- 

kazał zgoła inny stan 

rzeczy. Stwierdził on 

przecie utajoną moc 


|| i zdolność narodu do 


samorzutnego wy- 
dźwignięcia się ze 
strasznej doli, w jaką niewątpliwie i z własnej winy 
popadł, 

Musimy bowiem zgodnie z prawdą dziejową i pro- 
roczemi upomnieniami Skargi winy te naszych pra- 


rozbiorowych, za- 

wartych między trze- 

ma ościennemi mo- 

7 carstwami, Bezpo- 

U ? średnim zaśskutkiem 

tego pierwszego roz- 

bioru, było położenie 

ciężkiej ręki rosyj- 

skiej nad państwowo- 

ścią skurczonej Rze- 

E czypospolitej, w któ- 

7 EA rej faktyczne rządy 

SF af poczęli sprawowaś 

ambasadorowie pe- 
tersburscy. 

Mimo wielkiego 
upodlenia zaprzeda- 
nych imperatorowej 
i jej kacykom, wielu 
magnatów polskich, 
oraz nikczemnej sła- 
bości króla z „tru- 
pią głową”, jak Po- 
niatowskiegonazywa 
Słowacki, budzi się 
w ciągu lat kilkuna- 
stu opresji moskiew- 
skiej, poczucie po- 
trzeby „naprawy 
Rzeczypospolitej” 
wśród poważnego za- 
stępu rozumnych i 
uczciwych . patryo- 
tów.. Ich to zabie- 
gom zawdzięczać na- 
leży uchwalenie przez 
Sejm Wielki dnia 7 
września 1789 roku 
Deputacji do 
poprawy formy 
rządu, której prze- 

wodniczącym został biskup Kamieniecki Krasiński, 
znany patryota í jeden z twórców Konfederacji Bar- 
skiej. Z „Deputacji“ tej i zt. zw. „Kuźnicy Kołłąta- 


E | s i ; jowskiej' wyłonił się w rok i ośm miesięcy później, 
8 | | dziadów i praojców uznać, przyznanie się to jednak ów wiekopomny „Trzeci Maj". 
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|| to z ogólnego obszaru 13,300 mil kwadratowych, utra- anarchii Rzeczypospolitej, świadczyła przed obcymi o 
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=- który się zdobył na ustawodaw- 
stwo zmieniające jednostanowy na 
wszechstanowy ustrój państwa, 
_ miał niezaprzeczone prawo mnie- 
_ mać, że mu pozwolą odrodzić się 
na dalszą przyszłość. Złudne mnie- 
manie. „Trzeci Maj“ był zbyt 
wielkim ciosem dla planów za- 
borczych, zwłaszcza imperatoro- 
wej Katarzyny, aby można było 
pozwolić na państwowe odrodze- 
nie się Rzeczypospolitej i wym- 
knięcie się oczekiwanego łupu. 
E Petersburg wysilił więc- cały 
swój bizantyjsko mongolski dow- 
cip, aby Ustawa Trzeciego Maja 
= została zdruzgotaną, zanim zdoła 
_ się jako tako utrwalić, Z bólem 


_ że do zbrodni unicestwienia ,,Trze- 
ciego Maja“, przyłożyli rękę w 
' przeważnym stopniu zwyrodniali 
_ moralnie i narodowo Swoi, Ha- 
niebna Targowica- odegrała ro- 
lę przedsiębiorcy pogrzebowego, 
przygotowując trumnę dla ułoże- 
nia w niej i zabicia gwoździami 
= wiekopomnego ustawodawstwa. 
= które miało odrodzić Polskę. 
k „Trzeci Maj“, jak pisał w jed- 
nym z listów Zygmunt Krasiński, 
był dla Polski Niedzielą Palmową, 
_ po której nastąpiła jednak „Gol- 
= gota”. Targowiczanie i zwyrodnia- 
= ły Poniatowski, niby zajadła i 
= ciemna tłuszcza żydowska żąda- 
= jąca wypuszczenia Barabasza wo- 
_ łali do Katarzyny: „przywróć nam 
_ liberum veto złotą źrenicę wolno- 
= ści szlacheckiej, a ukrzyżuj dema- 
gogiczną Ustawę Majową”. 
; * 


Nic słuszniejszego, nad to spo- 
_ strzeżenie historyka Szujskiego: 
„Ustawa Trzeciego Maja jest te- 
= stamentem konającej państwowo- 
- ści polskiej dla wszystkich następ- 
= nych pokoleń żywego narodu”. 
= Wielka to zaiste prawda, albo- 
_" wiem wytyczne zasady Konsty- 
= tucji nie poszły na marne. W cią- 
= gu całych dziejów Polski poroz- 
: biorowej, były one tem źródłem 


 ożywczemi, które stale  zasilało 
zbiorową myśl i duszę narodu w 
= kierunku ideałów demokratycz- 
-~ nych i wszechstanowej Ojczyzny. 
Wszystko, co w pewnych szczę- 
_ śliwych momentach udawało nam 
' się samorzutnie wprowadzić w 
~ ustrój naszego bytu narodowego, 
,  promieniowało zawsze z onego 
__ słońca wolności: Ustawy Trzecie- 
~ go Maja. W dwudziestą rocznicę 
=~ za Księstwa Warszawskiego każ- 
= dy Polak powtarzał za współcze- 
~ snym poetą: 

5 Wolność wsparta na oświacie 
I równość w obliczu prawa — 
To nam głosi, miły bracie 
Trzeciego Maja Ustawa. 


W każdym zaś zakątku Pol- 
" ski, gdzie tylko przemoc brutalna 
= nie stawiała tamy, Trzeci Maj był 
= zawsze obchodzony, jako wielkie 
W pierwszą 


= Krzyża na Ujazdów, gdzie biskup 
" Naruszewicz wypowiedział  pło- 
= mienną mowę patryotyczną przy 
= poświęceniu kamienia węgielnego 
_ pod budowe nowego kościoła 
_ Opatrzności Bożej. Swiątynia ta 
= miała być dźwigniętą na pamiąt- 
LR jg pa 
-kę Konstytucji. 
=- Podotąd w zadrzewionem u- 
ostr < ogrodu Botanicznego znaj- 
HEA kopiec porosły zielskiem 
$ widomym śladem nieu- 
"nej pamiątki zbożnej, 
w ciągu stuletniej 
«j, edbywały się 


i wstydem trzeba to stwierdzić, 


KURJIERZAGŁEB IA środa dnia 3 maia 


stale 3 maja ciche pochody grup 
młodzieży patryotycznej, rzucają- 
cej w milczeniu kwiaty majowe. 
W setną rocznicę Konstytucji w 
1891 r. policja i żandarmi gęstym 
kordonem obstawiły kopiec are- 
sztując tych, którzy się poważyli 
zanadto zbliżyć. 


¿ a 

Dziś w sto dwudziesto piątą 
rocznicę, polska Warszawa podą- 
ży już jawnie do pamiątkowego 
kopca, dla uczczenia wiekopom- 
nego dzieła patryotycznych i za 
służonych praojców naszych. 

Być może, iż gdy- przeminie 
szalejący podotąd jeszcze huragan, 
po którym oczekujemy wymiaru 
sprawiedliwości dziejowej, przyj- 
dzie odpowiedni czas na wznie- 
sienie kościoła Opatrzności na 
historycznym kopcu, Dostojniej- 
szego i bardziej celowego pomni- 
ka, dla uczczenia Trzeciego Maja 
nad ten, jaki zaprojektowali współ- 
cześni twórcy Konstytucji, chyba 
nikt nie znajdzie. 

Zanim się to jednak ziści, 
niech jak wszędzie, tak i w tu- 
tejszej dzielnicy, podczas obecne- 
go obchodu Trzeciego Maja, w 
przedświcie odrodzonego bytu 
Ojczyzny, rozbrzmiewa ze wszyst- 


kich serc polskich jednomyślny 
okrzyk, niby echo wiwatów z 
1791 r. 


„Wiwat wojsko, wiwat 
lud, wiwat wszystkie 
stany!” | 
Ant. Skrzynecki, 


Trzeci maj. 
Caan ię B 


Zajaśniała wiosna 
„Majową nadzieją, 


Zagjaśniała wiosna 

Nad ojczystym tanem, 
Dzisiaj dla Ojczyzny 
Chłop się zrównał z panem, 


Na warszawskim rynku 
Tam muzyki grają, 
Stanowi bmiecemu 
Bracia prawo dają, 


Nadają mu prawo, 
By bronił tej ziemi 
Razem g rycerzami, 
Jak e braćmi starszemi. 


Na warszawskim rynku 
Tam naród zebrany, 
Idą karmazyny 

Idą i mieszczany. 


Pan Andrtej Zamojski 
Idzie z kmieciem w parte, 
Z czeladzią tą tachową 
ldą dygnitarte, 


Radzili. na sejmie 
Całe cztery lata, 
Uradetli, że się 
Naród w jedno zbrata, 


Czas Ci, Polsko, zgoié 
Twoje ciężkie blizny ! 
Wszyscy dzisiaj równt 
W obliczn Ojczyzuy ! 


Na warszawskim rynku 
Biją wszystkie dzwony, 
Wolnych synów Polsce 
Przybyły miljony. 


Idg do katedry, 

Do świętego Jana 
Żłoto — przy kapocie, 
Przy dzlji — sukmana, 


O ty, dniu radosny, 

O ty, Trzeċi Maju, 
Zapachniałeś kwieciem 
W całym polskim kraju, 


Zapachniałeś kwieciem 
Najstedszej wonności : 
Miłością Ojczyzny 
I bratniej jedności! 
Marja Konopnicka. 
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1916 "etu. 


Główne artykuły Konstylucji 
Trzeciego Maja. 


1. Religia katolicka jest panującą, 
pod karą nie wolno przechodzić na in- 
ne wyznanie; inowiercom zapewnia się 
prawo, pokój i opiekę rządu. 

2. Szlachta jest pierwszym stanem w 
narodzie. Podstawą jej praw: wolność 
i bezpieczeństwo osobiste, bezpieczeń- 
stwo własności;gruntowej i ruchomej. 

3. Prawo o miastach wolnych z dnia 
18-go kwietnia potwierdza się w całej 
cozciąglości. 

4. Lud rolniczy, będąc klasą najlicz- 


| niejszą i głównem źródłem bogactwa 


narodowego, tworzy najdzielniejszą siłę 
kraju. Lud rolniczy pod opiekę prawa 
irządu przyięty, i stanowimy: iż odtąd 
jakiejkolwiek swobody, nadania i umo- 
wy zgromadzeń, czy też z każdym oso- 
bno wsi mieszkańcem zrobione, pozo- 
stają pod opieką rządu. nietylko właś- 
ciciela, robiącego umowy, ale i jego na- 
stępców obowiązują. Każdy, coby do 
Polski chiał przybyć, czy ten, który po 
raz pierwszy przychodzi, może osiadać 
ma wsi lub w mieście i swobodnie umo- 
wy zawierać. Kto stanie nogą na zie- 
mi polskiej, wolnym jest zupełnie. 

5. Wszelka władza pochodzi z woli 
Narodu; dzieli się na trzy władze: pra- 
wodawczą, wykonawczą i sądową. 

6. Władzę prawodawczą posiada 
Sejm, złożony z dwóch stanów: z Izby 
poselskiej i z Izby senatorskiej w któ- 
rej król prezyduje. Izba poselska jest 
świątynią prawodawstwa; prawa, wy- 
dane przez posłów, senat zatwierdza, 
albo je zawiesza aż do zebrania przy- 
szłego Sejmu. Jeżeli Izba poselska 2-gi 
raz to samo prawo uchwali, Senat nie 
może go skasować, ma ono odtąd już moc 
obowiązującą. Wszystkie uchwały Sej- 
mu postanawiane odtąd być mają więk- 
szością głosów. Sejm zwyczajny, czyli 
prawodawczy zbiera się co dwa lata, 
wszakże w razie naglącej potrzeby, ten 
że sam Sejm można powołać w ciągu 
dwulecia, ale Sejm taki może wydać 
uchwałę tylko w tej sprawie, do której 


rozstrzygnięcia go wezwano. „Liberum 
veto“ i Konfederacje na zawsze znie- 
sione. 


7. Osoba króla jest świętą. On 
mianaje biskupów, senatorów, najwyż- 
szych urzędników państwa, to jest: mi- 
nistrów, dowódców, komendantów woj- 
ska w czasie wojny, jeżełi sam dowo- 
dzić nie chce, Na żąoaaie Sejmu król 
dowódców zmienić musi, Król spra- 
wuje władzę wykonawczą wraz z radą, 
która się nazywa „Strażą praw”. 
Wszystkie urzędy winne są królowi i 
radzie, to jest „S$traży” posłuszeństwo. 
Straż składa się z arcybiskupa gnieź- 
nieńskiego, to jest prymasa i z pięciu 
ministrów : policji, pieczęci, wojny, skar- 
bu i spraw zagranicznych, mianowanych 
co dwa lata. Ministrowie są odpowie- 
dzialni przed Sejmem, Ustanowiono 
cztery Komisje: edukacji, policji, wojska 
i skarbu; członków komisji wybiera 
Sejm. Komisje spełniają rozkazy „Stra- 
ży”. każdem województwie usta- 
nawia się sąd pierwszej instancji tak w 
sprawach cywilnych, jak i kryminalnych 
dla właścicieli ziemskich, — bez przer- 
wy działający. Sędziowie wybierani na 
sejmikach. 

Wojsko jest siłą zbrojną, obowiąza- 
ną strzedz granic. pokoju i porządku w 
kraju, winno pozostawać ciągle pod po- 
słuszeństwem władzy wykonawczej. E- 
lekcja królów zniesiona, Tron Polski 
będzie elekcyjny mea familje, Po 
wymarciu całego rodu królewskiego, na- 
ród powołuje do panowania 
dzinę, 

Przyszła dynastja, mająca panować 
nad Polską, zaczyna się od Fryderyka 
Augusta, elektora Saskiego; gdyby ten 
nie miał syna, córka jego Marja Augu- 
sta będzie dziedziczką tronu, a mąż jej 
za zgodą elektora i Staaów obrony, 
obejmie po śmierci Fryderyka Augusta 
dziedziczną koronę. 

Co lat 25 odbywać się będzie rewi- 
zja i poprawa Konstytycji. 


Mieszczaństwo polskie 
a Konstytucja 5-go Maja, 


Miasta polskie w XIV i XV wieku 
były ludne i bogate, ale już za pano- 
wania Zygmunta I ich dawna świetność 
się kończy, Nikną bogate rody mie- 
szczańskie, kupcy polscy nie ukazują 
się już na targach handlowych wielkich 


inną ro- 


„miast europejskich, 
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W XVII wieku upada pomyślność 
miast naszych coraz bardziej, a w 
pierwszej połowie XVIII stulecia ruina 
jest zupełna, Miasta nasze w tej smu- 
tnej epoce świecą pustką i  zniszcze- 
niem. Mieszczanie nasi, lubo upośle- 
dzeni przez szlachtę przez długie wie- 
ki, nie stracili serca do Ojczyzny, cier- 
pliwie czekali chwili, w której wymie- 
rzoną im zostanie sprawiedliwość. | 
nadeszła w 1791 pożądana chwila, w 
której mieszczanie pozyskali prawa o- 
bywatelskie, Duch ożywczy, przenika- 
jący coraz większą część narodu, ode- 
zwał się i w mieszczanach, któzy po- 
stanowili upomnieć się o przywrócenie 
dawnych praw, współudział w seimie i 
rządzie Rzeczypospolitej. W drugiej 
połowie XVIII wieku mieszczaństwo 
polskie zyskało już poważne stanowisko 
w Polsce; możnaby wymienić wielu 
mieszczan, którzy, jako bankierzy, prze- 
mysłowcy, prawnicy, zdobyli sobie zdol- 
nościami i pożyteczną pracą piękne i 
poważne imię w narodzie. Znaleźli się 
znakomici mężowie pochodzenia mie- 
szczańskiego, jak:  Mędrzecki, Bars, 
Grabowski, którzy poświęcają wiele 
trudów i pracy, aby przywrócono mia- 
stom dawne ich prawa. 

Wśród mieszczan polskich zeszłego 
wieku góruje ponad wszystkich imię 
Jana Dekerta, prezydenta miasta War- 
szawy. Na ostatniej karcie dziejowej 
niepodległej Rzeczypospolitej Dekert 
rozumem, zasługą, poświęceniem jaśnie- 
je wśród znakomitych mężów, pracują- 
cych dla przyszłej wielkości Polski. 

Dekert wziął za cel swego życia 
odzyskanie należnych praw miastom, 
temu zadaniu poświęcił wszystek swój 
czas i siły, Można powiedzieć, że ta 
gorączkowa praca strawiła jego zdro- 
wie i przyspieszyła śmierć (4 paździer- 
nika 1790 roku). Nie doczekał się De- 
kert owocu swoich trudów i _ starań, 
ale on to głównie przyczynił się do 
pozyskania praw obywatelskich, które 
mieszczanie ctrzymali w roku 1791. 

W czasie obrad sejmu, na wezwa- 
nie Dekerta, zjechało się do stolicy 269 
deputowanych ze 141 miast z Korony 
i Litwy i posłowie ci podpisali w Ra- 
tuszu miejskim „Akt zjednoczenia miast“ 
w dniu 24 listopada 1789 roku, W ak- 
cie powyższym oświadczają podpisani 
deputowani, iż, jednocząc się w celu 
wzajemnej pomocy, pragną, aby utra- 
cone prawa w nowym rządu przyszłe- 


go układzie na nowo odżywionemi zo- 


stały „Oświadczamy przed Bogiem 
skrytości serc ludzkich przenikającym 
i całvm Światem, iż dla Najjaśniejszego 
Króla Stanisława Augusta łaskawie 
nam panującego i dla Najjaśniejszych 
stanów Rzeczypospolitej  nieskażoną 
wierność i poszanowanie zachowujemy 
i na zawsze zachować pragniemy, że 
żadnego kroku przedsięwziąć nie chce- 
my, któryby spokojność wewnętrzną w 
czemkolwiek naruszył, a ręce i majątki 
nasze na obronę Ojczyzny i jej całość 
z szczerą ofiarujemy chęcią”, Deputo- 
wani miejscy z Dekertem na czele, w 
czarnych sukniach ze szpadą u boku 
udali się najprzód na zamek i rem 
żyli swoje życzenia i prośby lowi, 
a następnie marszałkowi Sejmu Stani- 
sławowi Małachowskiemu. 

Stanisław August okazywał wielką 
przychylność miastom, pod wpływem 
goracych obrońców miast, jak posła 

ublickiego, Chreptowicza i innych, 
wybrano deputację pod przewodnic- 
twem biskupa poznańskiego Okręckie- 
go, która miała się zająć sprawą miast. 

Chreptowicz ułożył projekt ustawy 
o miastach. Od 5 do 18 kwietnia roku 
1791 toczyła się pamiętaa dyskusja o 
miastach, Poczet obrońców miast był 
znaczny, a mowy przez nich wypowia- 
dane jaśniały rorumem, miłością Oj- 
czyzny i uczuciem sprawiedliwości. 

„Trzeba zbudować miasta — mó- 
wiono — bo już wątpić nie można, że 
sama szlachta nie obroni Rzeczypospo- 
litej. Znaczne ofiary, które dziś mia- 
sta składają, są świadectwem, jak da- 


| lece obudził się w nich duch publiczny; 


byłoby błędem tego. nie uznać i nie 
nagrodzić... Zaprzestańmy ślepo trzy- 
mać się urodzenia; raczej walmy ten 
mur, który nas od reszty ludu od- 
dziela!” - 

Po długich debataeh został wreszcie 
przyjęty projekt w redakcji posła kali- 
skiego Suchorzewskiego, w zasadzie 
nie różniący się od projektu posła 
Chreptowicza, 

Z podanych na innem miejscu naj- 
ważniejszych artykułów ustawy dla 
miast wynika, iż miasta nietylko odzy- 
skały w całej pełni samorząd, ale zdo- 
były sobie nowe rozległe prawa. Pod- 
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Polska Macierz Szkolna. | 


Ustawa „Polskiej Macierzy Szkol- 
nej* uzyskała zatwierdzenie niemie- 
ckich władz okupacyjnych. * 

Wskrzeszenie instytucji, która w 
ciągu krótkiego swego istnienia zdołała 
odegrać wybitną rolę — społeczeństwo 
powita radością, Wszyscy pamiętają 
setki Kół Macierzy, rozsianych po ca- 
łym kraju, tysiące szkół początkowych, 
ochron, kursów dla analfabetów, dzie- 
siątki szkół średnich, seminarjów na- 
uczycielskich, powstałych we wszystkich 
prawie miejscowościach Królestwa ;Pol- 
skiego. Była to instytucja narodowa, 
skupiająca setki tysięcy członków wspie- 
rających, wysoko dzierżąca sztandar 
moralnego i oświatowego odrodzenia 
kraju. 

Wznowienie działalności polskiej 
Macierzy szkolnej przenosi nas myślą 
do tych tysięcy krzewicieli oświaty na- 
rodowej, którzy pod skrzydłami opie- 
kuńczemi Macierzy w latach;1906 i 1907 
szli pomiędzy lud, rozjaśniali mroki 
ciemności z nadzieją rychłego pokona- 
nia największego dla ludzkości wroga 
— analfabetyzmu i nieuctwa początko- 
wego. 

Nawiązując przerwaną nić „Macie- 
rzy”, staniemy do pracy oświatowej z 
tem większym zapałem i energią, że 
musimy odrobić to, co jest zaległe i 
dorównać innym. 

O wznowienie działalności „Polskiej 
Macierzy szkolnej* wystąpili do władz 
okupacyjnych Adam kr. Ronikier, pre- 
zes zarządu Rady głównej opiekuńczej, 
prof. dr. Józef Wierusz-Kowalski, dr. 
Franciszek Kowalski i Franciszak Ra- 
doszewski, przedstawiwszy władzom jej 
dawną ustawę, Według tej ustawy 
„Polska Macierz szkolna“ może zakła- 
dać, utrzymywać i popierać ochronki, 
szkoły ludowe, kursa dla dorosłych anal- 
fabetów, szkoły ochroniarek i seminarja 
nauczycielskie, czytelnie ludowe i bi- 
bljoteki, szkoły średnie i wyższe wszel- 
kich typów, zakładać domy ludowe dla 
- celów oświaty i zabawy towarzyskiej, 
urządzać odczyty i wykłady, wydawać 
i rozpowszechniać polskie podręczniki i 
czasopisma naukowe, pedagogiczne i 
ludowe, udzielać kształcącej się mło- 
dzieży stypendjów, zapomóg i wszelkiej 
pomocy naukowej, ogłaszać konkursy, 
potrzebne do osiągnięcia celów Macie- 
rzy i t. p. 

Mając na celu krzewienie i popie- 
ranie oświaty w duchu narodowym, 
polska Macierz szkolna według ustawy 
«może zakładać Koła, w każdej miejsco- 
wości, w której z gotowością założenia 
Koła oświadczy się przynajmniej 30 
osób, jako członków rzeczywistych. Ko- 
ła wiążą się w okręgi, na czele zaś 
każdego ekręgu stoi zarząd okręgowy, 
wybrany przez zebranie okręgowe, skła- 
dające się z delegatów wszystkich Kół 
danego okręgu. 

Członkami polskiej Macierzy szkol- 
nej mogą być zarówno osoby bez ró- 
żnicy płci, jak i instytucje.  Członko- 
wie dzielą się na wspierających, rze- 
czywistych i honorowych.  €złonkiem 
wspierającym może być każda osoba, 
wpłacająca, na cele Macierzy przynaj- 
mniej 1 rb. rocznie, Członkiem rzeczy- 
wistym może być każda osoba, przyjęta 
przez Koło i wpłacająca na cele Ma 
cierzy przynajmniej 1 rb. rocznie, Człon- 
kowie wspierający i rzeczywiści, którzy 
wpłacą przynajmniej 150 rb. jednora 
zowo na cele Macierzy, zostają człon- 
kami dożywotnimi tej samej kategorji 
bez obowiązku opłacania dalszych skła- 
dek. 

Macierz może czerpać swoje fun- 
dusze: z rocznych składek członków, 
ofiar dobrowolnych, darowizn lub za- 
pisów, dochodów z wykładów, odczy- 
tów i pogadanek naukowych, z odsetek 
od kapitału żelaznego, oraz z innych 
pieprzewidzianych wpływów. 


pierwsze posiedzenia władz 
nej polskiej Macierzy szkolnej. 


KURJER ZAGŁĘB(A śroba dnia 3 maja 1916 roku. 


Władze Macierzy stanowią : zarząd 
główny, rada nadzorcza, najwyższą zaś 


instancją Macierzy jest zgromadzenie 
ogólne. 


Onegdaj odbyły się w Warszawie 
wznowio- 


Na posiedzeniu członków zarządu 


polskiej Macierzy szkolnej wybrano na 
prezesa p. Franciszka Radoszewskiego, 
na wiceprezesów pp.: Adama hr. Roni- 
kiera i prof. 
skiego. 
nadzorczej Macierzy wybrano na pre- 


Józefa  Wierusz-Kowal- 
Na posiedzeniu członków rady 


zesa dr. Alfreda Sokołowskiego, na wi- 


ceprezesów pp. : Piotra Drzewieckiego'i 
rektora dr. Józefa Brudzińskiego. 

W uznaniu zasług na polu oświaty 

| narodowej mecenasa Antoniego Osu- 

chowskiego i Henryka Sienkiewicza, 
gorliwych działaczów polskiej Macierzy 
szkolnej, postanowiono zawiadomić obu 
o odrodzonej obecnie instytucji. 

Zarząd Macierzy ma swoją siedzibę 
tymczasową w mieszkaniu prezesa, p. 
Franciszka Radoszewskiego (plac św. 
Aleksandra 18 m. 12) ; tymczasowa ró- 
wnież siedziba rady nadzorczej znaj- 
duje się w mieszkaniu jej prezesa, dr. 
med. Alfreda Sokołowskiego (Kaliksta 
Nr. 14). 


Z widowni wydarzeń. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowo). 


z 


Gtówna kwatera donosi 1 maja: 


Wschodni teren walk. 


Nic ważnego, 


Zachodni teren walk. 


Położenie na ogź 
Przy wzgórzu 
towna walka. 


niezmienione. 
twy Człowiek toczyła się także wczoraj gwał- 


Nasze eskadry lotnicze obrzuciły obficie bombami pac wj 


sk'e schroniska wojskowe na zachód i magazyny na połu 


Verdun. 


ie od 


Dwupłaszczyznowiec francuski zestrzelono w walce napowietrz- 
nej na wschód od Novon. Pasażerowie zabici. 


Bałkański teren wale. 


Nic ważnego. 


Komunikat 


NACZELNE DOWÓDZTWO ARMII. 


austrjacki. 


WIEDEŃ. (BTW). Urzędowo donoszą dnia 1 maja: 
Rosyjski i Bałkański teren walk: 


Nic nowego. 


Włoski teren walk: 


Na obszarze Adamella wojska nasze odparły ataki nieprzyjacielskie, 
skierowane szczególnie przeciw przesmykowi Fargorida, ze znacznemi 


stratami alpinów. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von HOEFER 
3.4 r „mw „porucznik. 
módz przez to spieszenie poko- 


Orędzie Ojca éw. 


WIEDEŃ (BTW). Papież Bene- 
dykt XV wysłał orędzie do Bisku- 
pów Ameryki z wezwaniem, ażeby 
poczynili wszelkie możliwe wysiłki 
ku powstrzymaniu Stanów Zjedno- 
czenych od wmieszania się do woj- 
my. W orędziu swem Papież wyra- 
ża nadzieję, że wojna powszechna 
wkrótce się skończy. 


Powrót ambasadora amerykańskiego. 


* BERLIN (BTW). Ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki, któ: 
był na audjencji u cesarza w wiel: 
kiej kwaterze glównej, powrócił do 
Berlina. 


Ameryka a Niemcy. 


KOPENHAGA (BTW). „National 
Tidende” dowiadują się z Waszyn$ś- 
tonu przez Londyn: Urząd spraw 
zagranicznych otrzymał raport tele- 
graficzny od asadora amerykań- 
skiego w Berlinie. O treści rapertu 
tego niczego dówiedzieć się nie 
można, zdaje się jednak, iż w ko- 
łach rządowych wierzą w pomyślne 
załatwienie zatargu. 


Nowy transport wojsk rosyjskich. 
BERLIN (BTW). „Temps* dono- 
si, że do Marsylji przybył w sobotę 
nowy transport wojsk rosyjskich. 
W niedzielę, odbyła się wielka pa- 
rada taaa ape wojsk rosyjskich 
w Mausylji. 


Manifestacja pokojowo. 


BERLIN (BTW). Na wielkich ze- 
braniach ludowych w Amsterdamie 
powzięto rezolucję, aby wszystkich 
robotników wszelkich krajów za- 
wezwać do strajku ogólnego i wy- 


ja W cavej Holandji odbędą się po- 
chody pokojo re. 


Ks. Leopold bawarski 
o sprawie polskiej. 


„N. W. Journal* ogłasza wywiad z 
marszałkiem polnym ks. Leopoldem Ba- 
warskim, którego wojska swego czasu 
zdobyły Warszawę. 

Między innemi powiedział książę : 
„Jeśli mnie pan zapyta, czy Polacy w 
zajętych w obszarach chcą trzymać z 
Niemcami, czy też wolą być ped knu- 
tem rosyjskim, to na pytanie to jest 
najlepsza odpowiedź : Ponieważ Pola- 
cy nie znają swego przyszłego losu, 
więc są ostreżni w swych oświad- 
czeniach*, 

Na zapytanie, jak się ukształtuje 
przyszłość Polski, odpowiedział ks. Le- 
opold : 

wTak, przyszłeść Polski! O tem nic 
nie wiem, gdyż kwestje polityczne nie 
obchodzą mnie nic, jako żołnierza, i 
zresztą nie chcę się w to mieszać. 
Dalsza przyszłość Polski jest dziś jesz- 
cze nie rozwiązaną kwestją, Na pyta- 
nie, co się stanie z Polską, muszę od- 
powiedzieć otwarcie: Nie wiem. Ale to 
wiem i tego się na pewne spodziewam, 
że w tej wojnie światowej zwycięstwo 
nam przypadnie i że musi nam przypaść, 


Zjazd w _Krakowie. 


Dnia 28 kwietnia rozpoczął się w 
Krakowie zapowiedziany zjazd posłów 
i przedstawicieli stronnictw galicyjskich. 

piątek odbyło się pod przewodni- 
ctwem prezesa Koła, dr. Bilińskiego, 
posiedzenie delegatów stronnictw, na 
którem ustalono liczbę członków gali- 
cyjskiego Naczelnego Komitetu Naro- 


5, 


dowego na 60. Następnie przeprowa” | 
dzono dłuższą dyskusję przygotowaw” | 
czą na zgromadzenie sobotnie, j 

Oprócz tego zebrania odbyło się p9- | 
siedzenie klubu Centrum, na którem | 
wybrano sześciu delegatów mających | 
wstąpić do Lee! spi, NKN. Książe | 
Witold Czartoryski z Pełkini złożył go- | 
daość prezesa i wystąpił z Klubu. Po- 
słowie sejmowi i parlamentarni stron- | 
nictw: Demokratyczno - narodowego i 
Chrześcijańsko ludowego postanowili nie | 
brać udziału w piątkowem zebraniu | 
członków NKN 5 

W sobotę o godz. 12 w poludnie | 
odbyło się pełne zebranie posłów i | 
przedstawicieli strąnnictw, w którego 
obradach uczestniczyło 120 członków, 
Prezes Biliński, zagajając obrady, po- 
wiedział między innemi, co następuje: 

„Zjednoczenie wszystkich stronnictw | 
polskich, które pod wrażeniem wybu- 
chu wojny nastąpiło w dniu 16 sier- | 
pnia 1914, rozchwiało się po niewielu. 
tygodniach. Dziś mamy stwierdzić u- 
roczyście przywrócenie jedności i za- 
pomnieć uraz wzajemnych i stanąć w | 
szeregu dla jednej, jedynie wielkiej 
sprawy, dla sprawy polskiej. Dwa cia- | 
ła odrębne uważały się za kompeten- 
tne forum w sprawach narodowych. | 
Dzięki obustronnej wyrozumiałości do: | 
szliśmy jednak do porozumienia. Ko- 
mitet Narodowy będzie się w przyszło- | 
ści zajmował wyłącznie wojskową, skar= | 
bową i polityczną organizacją zbrojnych | 
sił polskich i propagandą idei legjono- | 
wej torującej drogę do rozwiązania spra' | 
wy polskiej, zaś wszystkie inne sprawy | 
polityki narodowej należeć będą wyłą- | 
cznie do Koła Polskiego. E 

„Czas był najwyższy, by złączyć się 
pod sztandarem zgody i jedności. Sto | 
pięćdziesiąt lat czekaliśmy na chwilę 
dzisiejszą, w której z morza krwi i łez | 
wyłania się nadzieja odzyskania Ojczy* 
zny naszej. Nam nie było danem wal- 
czyć o Nią bezpośrednio jako strona | 
wojująca, mocarstwa zaś centralne wal: | 
czą w świetnym pochodzie zwycięskim 
nie za Nią i nie dla nas. Ale spra- | 
wiedliwość dziejowa  przezwyciężyła | 
wszelkie przeszkody a kanclerz Rze- | 
szy niemieckiej oświadcza w parlamen- | 
cie, iż mocarstwa centralne rozwiążą | 
wspólnie sprawę polską, Naród polski | 
po doświadczeniach przeszło stuletnie: | 
$o męczeństwa oceni niezawodnie trze- 
źwo postawiony przez kanclerza pro- 
blemat. Ojczyznę naszą wskrzeszą mo- 
carstwa przedewszystkiem dla siebie, 
ale Ona spełni posłannictwo europej-- 
skie tylko wtedy, jeżeli naród nasz bę- 
dzie zadowolony i szczęśliwy. 8 

„Szczęście nasze jest w ręku Boga. 
Zrządzeniem Bożem zespoliły się losy | 
nasze z panowaniem monarchy najszla- 
chetniejszego, który od pół wieku ota- | 
cza nas swoją opieką, a dzić majesta- | 
tem swej osoby umacnia ufność i wiarę | 
naszą w spełnienie uprawnionych na- | 
szych żądań. (Zebrani powstają). Pod | 
tem wrażeniem winniśmy złączyć obo- | 
wiązek wdzięczności z rozumem stanu, | 
składając w dzisiejszej ciężkiej dobie | 
uroczyście wobec całego świata hołd | 
dla cesarza i króla naszego. Proszę | 
szanowne zgromadzenie o upoważnie-- 
nie wysłania telegramu hołdo: 
wniczego do tronu", rA 

Wniosek wysłania telegramu do ce- 
sarza zebranie przyjęło oklaskami. 

Po tem przemówieniu nastąpiły wy- 
bory. do galicyjskiego NKN. Prezesem | 
NKN. wybrano dr. Bilińskiego, wice- 
prezesem dr. Leop. Jaworskiego, 

Po przemówieniu Jaworskiego, zło- 
żyli deklaracje: Stanisław hr. Tarnow- 
ski imieniem Prawicy Narodowej, iga. | 
Daszyński imieniem socjalistów, dr. Lu- 
domił German, im. polskiego stronni= 
ctwa demokratycznego i pos. Wincenty | 
Witos im. stronnictwa ludowego, sj 


3. ks. dr. Stefan Pawlicki. 


W piątek zmarł w Krakowie w 79 
roku życia profesor Uniwersytetu Ja- 
gielońskiego, ś. p, ks. dr. Pawlicki, je 
den z najświetniejszych przedstawicie- | 
li naszej nauki. 3 

Stefan Pawlicki urodził się w Gdań- 
sku w 1837 roku. Studja uniwersytec- | 
kie odbył we Wrocławiu, gdzie w 26) 
roku życia uzyskał doktorat filozofji na 
podstawie łacińskiej rozprawy o S« 
penhaurze: „De Schopenhaueri doc 
na et philosophandi ratione”, Młody, 
doktór filozofji, powolany w r. 1866 dg 
Głównej Szkoły warszawskiej, wykła, 
dał tam przez dwa lata aż do zamknięj 
cia Szkoły, filozofję w duchu t. zw. czył 
stej wiedzy E-. 
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Wkrótce w duszy Pawlickiego 
nastąpił przełom... Wyjechał do Rzy- 
mu i w 30 roku życia_ został człon- 
_ kiem OO, Zmartwychwstańców. Przez 
| lat cztery studjował w „Collegium Roma- 
' num“ teologję i filozofię, poczem wy- 
' święcony na kapłana w r. 1871, uzys- 


uczony teolog-filozof stanął na czele 
| polskiego Colegium papieskiego w Rzy- 

mie i pelnił w niem przez lat. 10 obo- 
= wiązki rektora. 

Rozgłos sławy naukowej, zdobyty 
| ogłoszonemi w biegu lat pracami filo- 
_ zoficznemi, utorował mu drogę do za- 

szczytnych naukowych 
Został członkiem trzech rzymskich A- 
kademij, oraz stowArzyszenia: „Dei cul- 
_ tori di cristiana archeologia,” 
; Sława polskiego filozofa, wykłada- 
jącego po łacinie doszła do kraju. 
roku 1872-go uniwersytet Jagielloń- 
ski powołał go na nowo utworzoną ka- 
tedrę filozofii chrześcijańskiej, obok 
której od roku 1883 wykładał teologię 
fundamentalną, W r. 1885 został mia- 
nowany członkiem Akademii umiejętno- 
Kości. 
dziekanem, w r. 1906, został rektorem 
Jagiellońskiej Wszechnicy. 
5 Z prac naukowych zmarłego uczo- 
| nego najcelniejszemi są „O metodzić'w 
filozofii” (1867), „Lassale i przyszłość 
socjalizmu” (1874), „Filozofia i-jej za- 
 danie* (1878), „O początkach Chrze- 
ścijaństwa”.(1883), „Ostatnie słowo Dar- 
wina” (1872), „Mózg i dusza” (1884), 
| „Leon XIII i prasa katolicka" (1879). 
/ „Zywot i dzieła Ernesta Renana (1895) 
í wiele innych, Syntezą naukową dzia- 


we dzieło „Histora filozofji greckiej”, 
| odzmaczone przez 'krakowską Akade- 
| mję umiejętności. , 

mierć é. p, ks. prof. Pawlickiego 
jest dotkliwą stratę dla nauki polskiej. 


Zdrowaś Maryo.. 
(Modlitwa polskiego dziecka). 


Zdrowaś Maryo, co królujesz w niebie, 

| Coś ponad gwiazdy i słońca wzniesiona. . 

"Na wyciągnięte spójrz nasze ramiona, 
Błagamy Ciebiel.. 

Panno Najświętsza, Ty Niepokalana— 

W kajdany ciężkie skuty Orzeł Biały, 

Iwe krwi płynie męczeńskiej kraj cały, 

Jak jedna rana..... 

_O, Pani nasza. pełna świętej łaski, 

' Módl się za nami do Pana nad pany, 

| $lij nam, błagamy na Chrystusa rany— 

i :Pociechy blaski!.. 

| Ciężko nam, ciężko — Maryo, niebios Pani! 

_ Cóż Ci w ofierze, Najlepsza, oddamy?.. 

| Wróg wszystko zabrał — klejnotów nie mamy — 


Weź serca w danil.. 
Agp 


AIR? 


ońe płoną miłością ku Tobie, 

| I wiarą, że nas wspemożesz obroną — 
Gdy nas spętanych, przemocą złożono 
sd Żywymi w grobie.. 

. O, Matko nasza! O, racz się zlitować! 

| Módl się za nami, pokornie błagamy. 

|| modły swemi do Wolności bramy 

f Ty nas doprowadź!.. 

| Zdrowaś Maryjo, co królujesz w niebie. 
| Coś ponad gwiazdy i słońca, wzniesiona... 


E Halka, 

k l E] Ẹ 
_ Linia na dzien. 
Ł Gosnowca. 
k Dn. 2/V. 
_ — „Dzień papieski”, W przyszłą 
| siedzielę dnia 7 maja w Polsce obcho- 
dzony będzie w myśl orędzia naszych 
| Biskupów „Dzień papieski". We wszy- 
stkich kościołach odprawione zostaną 
| uroczyste nabożeństwa na iatencję „Oj- 
ca Polski“, Papieża Benedykta XV, 
oraz wygłoszone odpowiednie  ka- 
zania, W czasie nabożeństwa zbierane 
będą składki na Świętopietrze. 
|| — Czytelnia I dla Młodzieży i 
Dzieci nie mając od dwóch lat prawie 
żadnych środków materjalnych, zwraca 
się do ofiarności publicznej z prośbą o 
tsiążki. W każdym domu polskim 
znejdą się pewnie przyczytane już i 
niepotrzebne książki dla młodzieży, 
ttóre czytelnia z wdzięcznością przyj- 
mie, m liczba małych czytelników 
pvzrastać będzie mogła,  Uprasza się 
> przysyłanie książek pod adresem: 


|. Rogalewiczówna ul. Starososnowie- 
ka Nr. 12. 


' kał stopień doktora św. teologii. Jako. 


odznaczeń. 


ybierany w latach 1888 i 1892. 


' łalności ks. Pawlickiego jest dwutomo- , 


| no nam również, że pierwszą 


KURJER ZAGŁĘBIA środa dnia 3 maja 1916 roku. 


— Ze Straży Ogoiowej ochotni- 
czej. W dniu 4 b, m. przypada uro- 
czystość św. Florjana patrona Straży 
ogniowych, który tó dzień zwyczajem 
lat dawnych Straże ogniowe obchodziły 
uroczyście. W roku'b. uroczystość ta 
odłożona została na dzień św. Stani: 
sława dnia 8 b. m. 

— Z cechu rzeźniczego. We 
czwartek w salí Teatru „Wiktorja” od- 
będcie się sesja cechu majstrów rzeź- 
niczych, na której na porządku dzien- 
nym omawiana będzie kwestja normo- 
wania cen mięsa, z zawodem rzeźni- 
czym różnych spekulantów trudniących 
się sprzedażą. 

— Na- jarmarku w Siewierzu. 
Wskutek brzku mięsa wieprzowego 
wielu rzeźników po zakupy trzody 
chlewnej udało się w dniu wczoraj- 
szym na jarmark do Siewierza. 

— Qkolicznościowy program na 
dzień 3 maja gotuje „Kino-Oaza". Czy- 
nione są zabiegi celem sprowadzenia 
obrazu „Kościuszko poc Racławicami”. 
Teatrzyk będzie udekorowany zarówno 
z zewnętrż jak i wewnątrz.: Muzyka 
dostosowana do uroczystości. Wśród 
różnych atrakcji demonstrowane będą 
między imnemi serje grottgerowskie. 
Przedstawienie od 3-ej do 5-ej bez- 
płatne dla dzieci. ©d 5-ej dla doro- 
słych za biletami, do których dołączo- 
ne będą karty pocztowe z godłem na- 
rodowem. 

— Teatr „Wiktorja” (Teatralna 2) 
urządza 3 maja wieczór artystyczny z 
programem w części I śpiew, muzyka, 
deklamacja, część II nz scenie odegra- 
mą zostanie „Hanusia Krożańska”, O 
braz dram, w 2 aktach i ill część o- 
brazy kinematograficzne. 

— Jeszcze w sprawie pożaru na 
Pogoni, W doniesieniu naszem o 

ożerze w składzie aptecznym p, O- 
ędzkiego zaszła z przyczyn natury 
czysto zewnętrznej pomyłka, którą 
spieszymy sprostować. Żadnych zapa- 
sów benzyny ani spirytusu w składzie 
swoim p. Olędzki: nie posiadał, ` Na- 
tomiast inne meterjsły łatwo palne u- 
legły zniszczeniu. Szkody wszelako 
w tych rozmiarach, o jakich można by- 
łoby przypuszczać, pożar niewyrządził. 
Powstał nie w samym składzie, a w 
jednym z magazynów. Zakemunikowa- 


była straż fabryki Fitzner i Gamper, a 
toz" sra z kolei atraże fabryki Śchó 
na, Katarzyny, Huldschyńskiego, Re- 
narda. a w końcu dopiero Straż Ocho- 
tnicza Miejska. 
zarodku stłumiony, zawdzięczać to na- 
leży straży fabryki Fitzner i Gemper, 
która momentslnie założyła węże do 
hydrantów fabrycznych. Na szczegól 
ne wyróźcienie zasługują strażacy fa- 
bryki Gampera pp. Ztółek i Białas, któ- 
rzy wykazali dużo peświęcenia i od: 
wagi. 


Zebranie „Przyszłości” 


W ubiegłą sobotę w sali Związku 
Żelaznego na Pogoni odbyło się ogólne 
zebranie członków Stowarzyszenia prze- 
ciwelzoholicznego „Przyszłość”. 

Obrady zagaił prezes, p. Pietraszew- 
ski, zapraszając na przewodniczącego 
p. Antonowicza, który ze swej strony 
powołał do prezydjum pp.: Mączkę i 
Słodkowską — na asesorów i p, Mar- 
ka — na sekretarza, 

Po odczytaniu protokułu z ostataie- 
go ogólaego zebrania, odbytego w da. 
18 stycznia 1914 r, p. Pietraszewski 
przedstawił krótkie sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa. Przed wojną 
inatytucja liczyła 240 członków, z któ- 


rych wielu wyjechało `z Zagłębia. 
Działalność „Przyszłości“, przedtem 
tók ożywiona, w czasie wojny zupeł- 


nie prawie zamarła: nie było żadnych 
posiedzeń, odczytów, pogadanek agita- 
cyjaych. Członkowie brali czynny u- 
dział w Straży Obywatelskiej VIII 
dzielnicy aż do jej skasowania, Nie- 
dawno Towarzystwo dało znak życia 
przez wydanie znanej odezwy w apra- 
wie „Rsutu artystycznego”, Obecnie 
w kasie „Przyszłeści* jest 5šrb, 67 
kop. Członkowie wiani Towar<ystwu 
257 rub, Długi instytucji za komorne, 
druki etc. wynoszą 145 rb. 

Po odczytaniu sprawozdania roz- 
winęła się ożywiona dyskusja w 


strażą 


e pożar ten został w | 


której zabierali głos pp. :- Podgórski, 
Kukawczyńska, Marek, Plebanek i wie- 
lu innych, 

Pan Pietraszewski poruszył nastę- 
pnie przykrą sprawę używania obecnie 
przez niektórych członków alkoholu, co 
przyczynia się do dyskredytowania To. 
warzystwa w oczach opinii publicznej, 
Na wniosek prezesa. uchwalono, ażeby 
wszyscy członkowie „Przyszłości“ pod- 
pisali następującą deklarację : 

„Niżej podpisany zapoznawszy się z 
ustawą i regulaminem Towarzystwa zu- 
pełnej wstrzemiężliwości od napojów al- 
koholowych „Przyszłość“ i pragnąc zo; 
stać członkiem rzeczywistym T-wa, 
przyrzeka uroczyście, że od dnia dzi- 
siejszego przez całe życie wstrzyma 
się-od używania napojów-alkoholowych 
(wódki, rumu, araku, koniaku, likieru, 
wina, wina owocowego, „miodu sycone- 


go i piwa i t, p.) i będzie .w godziwy ` 


sposób przzeciwdziałał używaniu tych- 
że napojów przez innych“, 

Z kolei omawiano kwestję założenia 
na Pogoni „Herbaciarni”*. Sprawę rte- 
ferował p. Kowalski, który zaznaczył, 
że w dzielnicy Pogońskiej jest kilka 
szyńków; cieszących się znaczną frek- 
wencją robotników w dni świąteczne. 
„Przyszłość"śfaróciła się już do „Rady 
powiatowej Opiekuńczej* z propozycją, 
ażeby wszystkie szynki w Sosnowcu 


od soboty w południe do poniedziałku 


rano były zamknięte, Jaki sprawa ta 
weźmie obrót — niewiadomo, Tym- 
czasem jednak, jako odtrutkę, pragnie 
instytucja otworzyć na Pogoni „Herba- 
ciarnię”, Budżet herbaciarni w pierw- 
szym miesiącu przedstawiałby się, jak 
następuje: lokal 14 rb., światło 5 rb., 
węgiel 15 rb, gospodyni 30 rb., inwen- 
tarz 150, straty (wydawanie wody go- 
towanej darmo etc.) 30 rb. Razem 
244 rb. Rozumie się,że w dalszych mie- 
siącach wydatek na inwentarz w sumie 
150 rb. odpada. W końcu powzięto 
uchwałę następującą: „Ogólne zebra- 


Magazyn Galanteryjny 


ZNPMIA 


Wysyła do wszystkich stacji Królestwa Polskiego pod oku- 
pacją niemiecką 


"Polska fabryka zapałek „Błonie“: 


Zarząd w Warszawie, Mazowiecka 11. 


6. 


nie Stowarzyszenia „Przyszłość* uznaje 
potrzebę otworzenia herbaciarni na 
Pogoni i poleca przyszłemu zarzą- 
dowi wystosowanie do R. P. O. listu 
o stałą zapomogę”. 

Postanowiono jednomyślnie, ażeby 
wobec ciężkich czasów, obowiązujących 
składek miesięcznych (25 kop.) od nie- 
zamożnych członków Towarzystwa—nie 
pobierać, wszystkie zaś zaległości umo- 
rzyć, Zalecono jednak usilnie składa- 
mie dobrowolnych ofiar na cele „Przy: 
szłości”. 

Na wniosek p. Pietrąszewskiego 
zmniejszono liczbę członków Zarzą* 
du;z 9 osób na 7, poczem przez akla- 
mację wybrano na prezesa „Przyszłości“ 
d ra St, Falkowskiego. 

Odbyły się w końcu wybory do 
Zarządu Towarzystwa, które dały wy- 
nik następujący: viceprezesem został p. 
J. Pietraszewski, członkami zarządu pp. 
Kowalski, Podgórski, Buchta, Antono- 
wicz i p. . A. Kukawczyńska, Do Komi- 
sji rewizyjnej powołano pp.: Wolińskie- 
go: Marka i p. Dobrzańską, 

Obrady zamknięto o godzinie 10-ej 


wieczorem, 
Pol, 


Z Bąadzina. 


+ Z komitetu żywnościowego. 
Biuro komitetu żywnościowego oraz ma- 
gazyn czynne są nie od 8 rano, a od 
9.ej. Nabytą słoninę komitet sprzedaje 
po 1 rb. 75 kop. za funt, Cukier wy- 
dawany jest w stosunku '/+ funta tygo- 
dniowo na osobę, 

+ Asekuracja personelu szpital- 
nego. Przy nowym szpitalu chorób za- 
kaźnych, służba sanitarna została zaa- 
sekurowaną w sposób następujący: do- 
któr na rb. 10,000, felczer i dozorca 
szpitala po 5,000 rb., pielęgniarze po 
2,000 rb. 

+ Kradzież. Ciągłe kradzieże przez 
dzieci stcóży lub posługujących nie ustają. Przed 
paru dniami służąca p. S. Herzigiera przywła- 
szczyła sobie 200 ro.. zegarek, talerze, łyżeczki 
itp. Pewną część skradzionych przedmiotów 
odnaleziono u jej koleżanki. Złodziejkę aresz- 
tewano. 


dobre = 
— i tanie! 


36; 


P. KUCHARSKI 


ulica Warszawska Mr. 14. 
POLECA NA SWIĘTA: bieliznę, krawaty w wielkim wybo- 


'rze rękawiczki i t. d. 
j Warszawskie pantotle damskie płócienne. 


Specjalność: r 
' MASZYNY do pisania, ko- 
pjowasia i liczenia, napra- 
wa i konserwacja. 
MASZYNY DO PAPIERU. 


Manometry, termometry, liczniki, ; 
i armatura. ; : = 


Roboty precyzyjne i szta 


Egzyst. od r. 1890 - 


Warsztaty fizyko-mechaniczne 
J. Łańcucki i T. Pietrzakowski 
Sosnowiec, Aleja Ae. |. 


ncow: ne. Obróbka metali. 


_ Specjalność: 
SZCZOTKI STALOWE dla 
wszelkich celów technicz- 

nych. 
FREZOWNIE KÓŁRK ZĘBATYCH. 
SZLIFIERNIA. 
Remonty kotłów, maszyn i pomp. 


$ 


3. i z 


- niosła te i wielka chwila naszej historji, 
| w której szlachta, wiedziona uczuciem 

- sprawiedliwości i gorącą miłością Oj- 
czyzny, usuwa wiekowe krzywdy i 
przyznaje miastom poważne stanowisko 
= w Rzeczypospolitej. 

Mieszczanie żądali jeszcze więcej— 
szlachectwa. Cóż na to odpowiedziało 
dumne rycerstwo? — oto otworzyło 

 maoścież podwoje szlachectwa, przypu- 
ściło setki rodzin mieszczańskich do 
swoich herbów i przywilejów. 

Wszyscy mieszczanie, którzy w służ- 
> bie cywilnej lub w wojsku zyskali wyż- 
sce godności, posłowie miast, biorący 
dział w sejmach, mieszczanie, posia- 
dający majątek ziemski, z którego c- 
 płacali podatki przynajmniej 200 zło- 

tych polskich, otrzymywali szlachectwo. 
areszcie każdy sejm obowiązany był 
cbilitować (udzielać - szlachectwa) 30 
mieszczan, mających własność dzie- 
odziczną w miastach, Każdy wogóle 
/ mieszczanin, odznaczający się zdolno- 

 ściami i wybitniejszą zasługą, mógł się- 
$azć teraz po klejnot szlachecki. 

I nie uczynili zawodu mieszczanie 
swemu społeczeństwu. Pozostali wier- 
nými swej dewizie: „ręce i majątki na- 
Sze na obronę Ojczyzny i całości z 
szczerą ofiarujemy chęcią”. 
`. Nietylko w epoce Kościuszki one 
_ stalv się godłem i hasłem dla później- 
szych pokoleń, zrodzonych na_ polskiej 
ziemi po upadku Ojczyzny. Wieluż to 
synów mieszczańskich przelało krew 
na pobojowiskach, w którejże walce © 
niepodległość Ojczyzny nie widzieliśmy 
) oręża w rękach mieszczańskich. W 
stuletniej porozbiorowej historji Polski 
wieleż to istnieje zasłużonych, a nieraz 
- wielkich imion mieszczańskich. Policz- 
my tylko ten zastęp mieszczan, którzy 
dziełami naukowemi, utworami sztuki, 
łodną, doniosłą pracą obywatelską 
~ przysporzyli Ojczyźnie chwały. Wśród 
mieszczan warszawskich żył w osta- 
tnich czasach niepodległej Rzeczypo- 

spolitej skromny rzemieślnik szewc Jan 
_ Kilński, „Ja jedną mam duszę — po- 
wiedział Kiliński — i tę poświęcam na 
obronę mojej Ojczyzny*. Zapewne te 
słowa malują najlepiej proste, a prze- 
. Cież wielkie serce Kilińskiego, ale są 
one wyrazem gorących uczuć  patrjo- 
tycznych, objawiających się we wszyst- 
ich warstwach mieszczaństwa. lluż to 
było takich, co, jedno mając życie, o- 
fiarowali je Ojczyźnie. 


Dzień Trzeciego Maja. 


W Sosnowcu. 


Dzisiejszy nadzwyczajny numer „Ku- 
rjera Zagłębia” zawiera 6 stron druku 
i w sprzedaży ulicznej kosztuje 10 gro- 
szy. Następny numer „Kurjera” ukaże 
się w czwartek. 

* 

Wczoraj o godzinie 8 wieczorem w 
lokalu przy ul. Fabrycznej Nr, 11 od- 
było się zebranie plenum „Komitetu 
Obchodu 3 Maja“, Przewodniczył p. 

reczmar, który na asesorów zaprosił 
pp. Wicherskiego i Berbecką. Pióro 
trzymał p. Michael. 

Na porządku dziennym obrad była 
sprawa dopuszczenia do pochodu naro- 
dowego żydów, którzy zgłosili swój u- 
dział, jako osobna grupa z kahałem na 

| czele, Zarząd Komitetu zaproponował 
udzielenie odpowiedzi przychylnej. Sta- 
nowisko zarządu wywołało ożywioną 
dyskusję, w której za lub przeciw zabie- 
rali głos pp: Płodowski, Lipski, Falkow- 
ski, ks, kan, Bożek, Siłuszek, ks. kan. 
Mazurkiewicz, Kiesewetter, Fopp, Ru- 
dowski, Furman, Pogonowski, Dziurzyń- 
ski, Kuliński i wielu innych. Wobec 
tego, że zebranie nie mogło dojść do 
porozumienia, na wniosek p. Kulińskie- 
go wybrano z każdej strony po 4 przed- 
stawicieli, którzy po półgodzinnej na- 
‘radzie większością głosów powzięli u- 
chwałę treści następującej: 

Ponieważ uroczysty pochód w dniu 
3 Maja jest polską manifestacją w s kro ś 
narodowo-religijną, żadne o d- 
rębne grupy narodowe do udziału w 
pochodzie dopuszczone być „nie mogą; 
natomiast „Komitet obchodu 3 Maja”, 
kierując się tradycyjną tolerancją, nie- 
ma nic przeciwko temu, żeby Polacy 

 imowiercy, a więc i Polacy-żydzi, ucze- 
stniczyli w pochodzie, jako członkowie 

' odpowiednich korporacji i stowarzyszeń 
polskich, do których należą. 


* 


Otrzymaliśmy z prośbą o umiesz- 
"czenie następującą odezwę: 


rodowym w dniu 3 mseja r, b. 


i pochodzie. 
nastąpi w domu Polskich Związków na. 


nie 9-ej rano, skąd robotnicy ze sztan- 


którem nastąpi ogólay. pochód zebra- 
nych stowarzyszeń i korporacji. 
nicy posiadający własne uniformy gór- 
'micze proszeni są o obowiązkowe przy- 
bycie w uniformach, Po południu w 
dniu 3 maja o godzinie 4-ej będzie 
wygłoszony odczyt w sali Związku, na 
który wstęp jest bezpłatny. Wszelkich 
wyjaśnień w powyższych sprawach u- 
dziela się w biurze Związku na Pogo- 
pi w godzinach od 2 do 9 wieczorem 


P.. Gałęsiowski, Jan Skorus, B. Piotrow- 
ski, M, Nowak, Jakób Kucytowski. 


list z wyjaśnieniem, 
Obchodu 3 maja” nie należy. 


jednakowych nazwach. 
Modrzejowska jest w rewirze I i V; 
ulica Przejazd w rewirze II i IV; ul. 
Piekarska w JI i IV, Z okazji uroczy- 


W uroczystościach i pochodzie na- 
jako w 
125 rocznicę ogłoszenia Konstytucji 


pomiędzy innemi korporacjami biorą- 
cemi udział wystąpią również i robot- 


nicy, którzy będą reprezentowani przez 


Polskie Zwiazki Zawodowe Robotników 
Przemysłu 
Wobec tego Zarządy wyżej oznaczo 


Żelaznego i Górniczego. 
nych Związków proszą wszystkich 
swoich członków jak również ogół ro- 
botniczy i sympatyzujące ze związkami 


osoby o przyjęcie jaknajliczniejszego 


udziału w oznaczonych uroczystościach 
Zbiórka biorących udział 


Pogoni w środę dnia 3 Maja o godzi- 


darem i orkiestrą wyruszą do  sosno- 
wieckiego kościoła na nabożeństwo, po 


Gór: 


do dnia uroczystości. r 
Z poważaniem: Janczyk, Piotr Flak, 


*Ę 
Pan W. Oszczygieł nadesłał nam 
że do „Komitetu 


> % 


W Sosnowcu mamy kilka ulic o 
I tak: ulica 


stości 3 Maja odnośne władze mogł; by 


przemianować te ulice na „Kołłątaja”, 


„Niemcewicza” i. t. p. 
# 


Właścicieje składów aptecznych m. 


„Staszyca”,_ 


Sosnowca po porozumieniu się posta 
nowili 


dla. uświetnienia uroczystości 
Konstytucji 3 Maja: 1) składów przez 
cały dzień środowy nie otwierać; 2) 
zamiast dekoracji zamkniętych okien 
wystawowych ofiarować zebrany fun- 
dusz na rzecz Szkoły Polskiej. 
* f 
„Zgłosiły swój udział w pochodzie 
jeszcze następujące instytucje:  „Przy- 
szłość”, Stowarzyszenie majstrów fa- 
brycznych”, „Stowarzyszenie druciarzy 
i linierzy”, Straże ogniowe: Renardow- 
ska, Dietlowska i Deichsla, Sekcja po- 
mocy dla głodnych, Sekcja rozdawni- 
ctwa odzieży, Sekcja przytułków i o- 
chron. 


* 
Zarząd  „Przyszłości” zawiadamia 
członków, że Towarzystwo przyjmu- 


w pochodzie 3 maja jako 
Wobec tego Zarząd prosi, 


je udział 
korporacja. 


"aby członkowie zgłosili się po informa- 


cje, których udzielają pp. Kowalski i 
Pietraszewski, w dniu 2 maja od godz. 
5 do 7 w biurze Towarzystwa Pożycz- 
kowo - oszczędnościowego (Fabryczna 
Nr. 11). 
Ea 

Dnia 3 Maja v godzinie 9-ej ra- 
ro we wszystkich kościołach w Sosnow- 
cu odbędą się nabożeństwa z wysta- 
wieniem Najświętszego Sakramentu dla 
młodziezy szkolnej. Po nabożeństwie 
uda się dziatwa do sosnowieckiego ko- 
ścioła parafialnego, gdzie o godzinie 
10-ej rozpocznie się uroczysta Masza 
św. czasie nabożeństwa zbierane 
będą składki na Szkołę polską. Pochód 
z kościoła wyruszy o godz. 11. 


* 


Pochód przejdzie następującemi uli- 
cami: Kowalską, (wyjście z placu ko- 
ścielnego tylną bramą od strony prez- 
biterjum), Polną, _ Starososnowiecką, 
Główną, Fabryczną, Szenowską, Lu- 
dwika, Renarda, Katarzyńską, Żelazną, 
Browarną, Nowo-pogońską i Staro-po- 
gońską do kościoła parafialnego na Po. 
goni. 

* 

Prowadzeniem pochodu przez mia- 
sto zajmą się następujący pp.: Szy- 
mankiewicz, Wojciechowski, Pawelski, 
Jankowski, Kurzyński i Fazan przy 
pomocy pp.: Jankiewicza, Szola, Łasz- 
czewskiego, Zwolińskiego, 


mińskiego, 


Plebanka. 


Romana, Dobrzańskiego i 


% 


mującej porządek w czasie pochodu, po- 
siadać będą, jako odznakę amarantowo- 
białą opaskę na lewem ramieniu. Ta 
ma straż utrzymywać będzie porządek w 
salach, w których po południu wygła- 
szane będą odczyty. 


dą po wpół do 10-ej, nie będą mogły 
być na nabożeństwie. 
szkoły ludowe, ażeby przybywały na 
ul. Kowalską i Polną, gdzie będą u- 


stawione, ` : 


pogotowie. ratunkowe, 
przez pp. lekarzy, będzie się znajdo- 
wało na końcu pochodu i o wszelką 
pomoc należy się tam zwracać, | 


chodu udziela Sekcja jeszcze dzisiaj we 
wtorek, w lokalu przy ul. Fabrycznej 
Nr. 10 od godz. 6 do 11-ej wieczorem. 


godz. 4-ej po południu p. Eustachy 


$ 
KURJER ZAGŁĘBIA śtoda dnia 3 maja 1916 roku. 


Ćzłonkowie Straży honorowej, utrzy- 


E 
Sekcja pochodowa prosi, aby kor- 


poracje przybywały łącznie z oznakami 
na plac Kościelny o 9-ej rano bramą 
od ulicy Kowalskiej. Wejście od ulicy 
Kościelnej przeznaczone jest tylko dla 
publiczności, 
bocznemi drzwiami do naw. 
pochód będzie się posuwał szóstkami, 
Sekcja prosi korporacje, aby odpowied- 
nio ustawiały się na placu kościelnym. 


która wchodzić będzie 
Ponieważ 


* 
Grupy spóźniające się, które przyj- 


Sekcja prosi 


* 
Sekcja pochodowa zawiadamia, że 
zorganizowane 


* 
Wszelkich informacji w sprawie po- 


* 
Odczyty o Konstytucji 3 Maja wy- 


głoszone zostaną w ośmiu miejscach 
podług następującego programu : 


1, Teatr zimowy (ul. Jaeża ine o 
u- 

dziński. 
2, Teatrzyk Zacisze” (ul. Iwangro- 


dzka) o godz. 5-ej p. Jan Kiesewetter, 


3. Dom Stowarzyszenia Robotników 


Chrześcijańskich (ul. Kościelna) o godz. 
5-ej p. Antoni Skrzynecki. 


4, Dom Ludowy (ul. Jasna Nr. 23) 
o godz. 5-ej po poł, p. Feliks Chicze- 
wski. 

5. Polskie gimnazjum realne w Siel- 
cu o godz. 5-ej p. Witold Słomczyński. 

6. Dom Związku Żelaznego na Po- 
goni o godz. 4-ej p. Józef Aukiewicz. 

7. Wieczorne kursy ludowe (ul. 
Starososnowiecka Nr. 10) o godz. 4-ej 
p. Marja Zaleska. 

8. Na kopalni „Wiktor* w Milowi- 


cach o godz. w pół do 4-ej p. Józef 


Pietrzyk. 
Oprócz tego w „Oazie" (ul, Główna 


naprzeciwko dworca W.-W.) o godzinie 


wpół do 4-ej po południu p. Zofia Ku- 


lińska wygłosi pogadankę dla dziatwy 
ulicznej, nie uczęszczającej 


do szkół. 
Po pogadance nastąpi demonstrowanie 


obrazu „Kościuszko pod Racławicami”, 


Wstęp na odczyty i na pogadankę wol- 
ny, bez biletów. Dla zapewnienia sobie 
miejsca trzeba przyjść wcześniej. 


* 


Uroczysty Wieczór urządzany w 
dzień 3-go Maja w Związku żelaznym 
na Pogoni przez Towarzystwo Miłoś- 
ników sztuki polskiej" — rozpocznie 
się punktualnie o godzinie 7 ej, Bilety 
w cenie od 2 do 10 złotych Programy 
„Wieczoru”* po 20 groszy. Chóry Tow. 
Miłośników sztuki polskiej śpiewać będą 
w kościele sosnowieckim na nabożeń- 
stwie oraz podczas odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej na Pogoni. 


* 


O godzinie 6 ej wiecz. zespół ama- 
torski przy Stowarzyszeniu Robotników 
Chrześcijańskich odegre w domu Ro- 
botniczym (ul. Kościelna 4) jednoaktów- 
kę „X pawilon*. Na zakończenie kon- 
cert chóru kościelnego pod batutą 
p. Lewandowskiego. 

r. 


W Będzinie 


Inicjatorzy obchodu 3-go maja w pi- 
śmie, złożonem p. Landratowi, nakre- 
ślili następujący plan uroczystości: 
nabożeństwie o godz. 9i pół z kościoła 
parafjalnego pochód przejdzie ulicami: 
Sławkowską, Sączewską do Nowego Ryn- 
ku, i Słowiańską, na plac przystankowy, 
gdzie ma być umieszczona tablica pa- 


lokalu 
chrześcijańskich przy plebanii zapowie- 
dziany odczyt o Konstytucji 3 Maja, 
dekiamacje i żywy obraz symboliczny. 
Nadto bezpłatne odczyty 
3 Maja” zostaną wygłoszone: w szkole 
p. Lewickiego koło kościoła o godz. 7 
wieczorem oraz w szkole p. Cieplaka 
na Redenie. 
dzinie 7 wieczorem w szkole na Ksa- 
werze, Domy będą udekorowane sztan- 
darami narodowymi, a okna okoliczno- 
a nalepkami, 
zie. 


poleca własnego wyrobu: 


Nr. 100 


Na upamiętnienie dnia postanowiono 


zwrócić się do Władzy Miejskiej i O- 
mrin iA z wnioskiem zmiany nazw 

ic: 
go Rynku na plac 3 Majai ulicy Sło 
wiańskiej na Małachowskiego. Komitet 
wyłoni Komisję, która zajmie się spra- 
wą postawienia pomnika 3 
Będzinie. 
gotowany 
go p. Szpikowskiego. 
wadzenia prac, związanych z obcho- 
dero, upoważniono panów: L. Zaleskie- 
go przewodaiczącego, Trennera—skarb- 
nika, Krąkowskiego — sekretarza, d-ra 
Wasserzweiga 
Powierzono zorganizowanie pp: Ka- 
czyńskiemu, Sujkowskiemu, Orłowskie- 
mu i Warchołowi wydziałów: szkolaego, 
wydawniczo-kwestarskiego (na 
Twa Pomocy Edukacyjnej), pochodo- 
wego, dekoracyjnego i 
Biuro informacyjne obchodu mieści się 


w lokalu Wzajemnego Kredytu. - 


Sączewskiej na Kołłątaja, Nowe- 


Maja w 
Odpowiedni projekt przy- 
jest przez inż. - miejskie: 
Do przepro: 


i Sujkowską Halinę. 


rzecz 


odczytowego. 


; W Dąbrowie 
Celem uczczenia wiekopomnej. ro- 
cznicy Konstytucji 3 Maja odbę- 


dzie się w Dąbrowie w środę uroczy- 
sty obchćd. Rozpocznie. nabożeństwo 
uroczyste w kościele parafialnym o ge- 
dzinie 9 rano. 
"kalach szkół. miejscowych urządzone 
zostaną pogadanki 
Konstytucji 3 maja. 
czorem w Sali teatru „Odeon“ 
dzie się popularny bezpłatny odczyt o- 
kolicznościowy. 
w sali miejscowej Resursy odbędzie się 
wieczornica poświęcona wyłącznie Kon- 
stytucji 3 Maja. w programie sa chóry 
Tow. Muzycznego, żywe. obrazy, pro- 
dvkcje sceniczne i estradowe. Dochód 
z obchodu przeznaczono na: rzecz Ko- 
mitetu opieki nad dziećmi w Dąbrowie. 
Bilety na wieczornicę w cenie od 3 ko- 
ron do 50 halerzy 

miejscowej Resursie, 


Po nabożeństwie w lo- 


dla młodzieży o 
O godzinie 7 wie- 
odbę- 


O godz. 7 wieczorem 


są do nabycia w 


Również o godzinie 7 wieczorem w 
"Stowarzyszenia robotników 


„Konstytucja 


W sobotę 6 maja o go- 


Pochodu nie bę- 


Marja Siemięńska 


prosi o wiadomość o mężu swym An- 
toninu, którego firma „Fitzner i Gamper“ - 
wysłała około 15 lipca 1914 r. na montaż 
do gub. Charkowskiej. Od czasu wyjazdu 
nie otrzymała od męża ani jednego listu. 
Ona i dzieci są zdrowe, lecz znajdują 
się w przykrych warunkach materjalnych. 
Uprasza się inne pisma o łaskawy prze- 
druk niniejszego. 505-1-1 


Fabryka rowerów 


Stanisława Krzywańskiego, 


BĘDZIN, Sławiańska 8, odd ział w Dą- 


browie, Klubowa 9' 
klej, ba- 
aźniki i podstawki do rowerów, 
lewki skórzane, wszelkich faso- 
nów i t. p. 
HURTOWO i DETALICZNIE oraz wykonywa 


wszelkie reparacje rowerów 


Potrzebny korespodent 


handlowiec z dokładną znajomnścią języka nie- 


mieckiego i polskiego, 
Zagłębia” 


gubiono kartę 
żywneściewą, wydaną przez zarząd kepalni „Hr 
Renard* na imię jana Makoli, 1-531 

Zgubiono kartę 
żywnościową wydaną przez kopalnię Milowice 
na imię Andrzeja Selarz proszę zwe „Kur- 
jer“ -534 


aa a 


Zgubiono kartę 
komisji żywnościowej, wydaną przez zarząd ko- 


Oferty przyjmuje, Kurjer 
535-1-1 


Ornowskie- 
go, Pyzikowskiego, Zawadzkiego, Koź- 


miątkowa obchodu na tymczasowym 
postumencie. Ulicami Modrzejowską, 
Folwarczną, Słowiańską i Sławkowską 
pochód wróci i na Starym Rynku roz- 
wiąże się. W pochodzie przyjmą udział 
stany, szkoły, korporacje, cechy, które 
zapisywać się winny u przewodniczą- 
cego sekcji pochodowej p. Orłowskiego. 


kana 


palni „Hr. Renard” na imię Konstantego Dzie- 
1-530 
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_4 KURJER ZAGŁĘBIA środa daf 3 maja 1916 roku, Nr 100 | 
T) | PESARE ZANA OSZCZ DE 
Królewska Węgierska Loterja Klasowa 


110 000 losów 55.000 wygranych 


Ewentualna główna wygrana 


(Jeden miljon korar 


Inne wygrane: 


MEJ” SZKOŁA REALNA, lwangrodzka 11 „FRONT". -“®E ją 600.000 k., 400.000, 200.000, 100.004 
Można się zapisywać poniedziałek, środa i piątek od godzimy 9-ej do 8-ej i pół. 438 D Ogólna suma wygranych wynosi za 


14.459.000 Koron. =- 


Ciągnienie 1 Klasy 24 Maja b. r. 


Cały los f2 koron 
Pół losu 6 koron 
Gwierć losu 3 korony. 
Zamówienia należy uskuteczniać przez przesłanie należytości 
= = za los do; = 


4 Marja z Beckerów i Teodor Schwarz 


(obecnie na froncie bojowym) 


zawarłi ślub wojenny 


=  LANDEK NA ŚLĄSKU. SOSNOWIEC HUTA KATARZYNA. 


A EN AC ARA PA RASTA 
se) 


K E d posiadający ładny charakter pisma i stenografię, 
az y otrzyma rychło odpowiednią posadę. 
Nauka odbywa się na miejscu ilistownie, Prospekty gratis i franco. 


Zarząd Kursów O, WOLSKIEJ, 


Zawiadamia niniejszem pp. Członków oraz pp. rzeźników 
starozakonnych, nienależących do cechu o mającem się od- 
być, za zezwoleniem Władz Cesarsko-Niemieckich, 


zebraniu w dniu 4 maja r. b. o godz, © po poł., 


pod werandą Teatru Zimowego, w celu unormowania cen na Głównego Kantoru Loterji Klasowej 
mięso i rozpatrzenia innych spraw bieżących.  Uprasza się 


zz KAROL FEKETE 


SOB SZORC OWOC AE OZ L OPYSZ GŁ 
| Urząd Starszych Zgromadzenia Rzeźników | 
w m. SOSNOWCU. | z 
| ś 
j 


o jaknajliczniejszy udział. 


632 POSZUKUJE SIĘ BUDAPESZT, V. Rudoli rakpart 8. Agenten gesucht. 
dzielnych specjalistów w mleczarstwie | = O A y EA, 


lub panów dobrze ustosunkowanych z wielkimi gospodarczymi zakładami mleczarskiemi w «kupowanych 
obszarach, celem wprowadzenia nowego 


wielce korzystnego zużytkowania mleka odtłuszczonego 
© szczegółowe oferty upraszają GEBR. EISENHUTH Berliner Kasefabrik Berlin Reinickendorf, 


ATAW hT 


ZAWIADOMIENIE. 


Zawiadamiamy Sz. Publiczność m. Sosnowca, że oddaliśmy Monopolo 
wo Sensacyjny obraz 


Zośka Złota Rączka, 


który będzie demonstrowany tylko w „„SFINKSIE%. 
„PROGRES“, 


R $ > | Hartowo-dotaliczny skład aparatów 
"SOL -i przytorów fotograficznych 


Polecaż na sezon wiosennny aparaty i przybory fotograficzne. 
SOSMOWIEC, ul. Starososnowiecka I8. 


UWAGA. Pomimo znacznych kosztów i trudności przy spro- 
wadzeniu materjałów z fabryk. Ceny przystępne. 


Z poważaniem Biuro Kinematograficzne w Warszawie. 


Część II Obrazy kinematograficzne: 
Ujeżdżacz KOM dramat aseryksński w 4 ctęściach. 
PRZEMIANA OSÓB komiczny. 
TYGODNIK WOJENNY. 


Początek przedstawienia o godz. 7 wieczorem, 
Ceny miejsc od 15 do 75 kop. 


W środę dnia 3 maja 9116 r. 
Cz. I Tow. artystów pod dyr. A. Zarębskiej odegra: 


„Hanusia Krożańska* 


obraz dramatyczny w 2-oh odsłonach Rzecz się dsieje as Źmudzi 
w Krożach w 1894 r. 

Qzęść II koncertowa, Śpiewy wykonają: pp. Zarębska, f 

Barański, Chmielewski i J. Zawadzki  pieśniarz | 

polski, Deklamacje: pp. Walewska i Broniszewski. i 


ul. Teatralna Nr. 2. 


; W środę d. 3 maja ureczyste przedstawienie z okazji 125-cio 
- T E A T R lecia konstytucji 3-go maja 


c.1 Tajemnice Cytadeli Warszawskiej 


a s 66 
; | rA a || 4 nastrojona sztuka w l akcie Asta 
: 7) cisze œn U grobu Kościuszki 


deklamacja 


„m Kościuszko w Petersburgu 


Historyczny dramat w ] akc A. Staszczyka. 


W. antraktach pieśni narodowe odegra kwartet smyczkowy 
połowa dochodu czystego na szkoly polskie, Peczątek o g. 


5-ej odczyt, wstęp bezpłatny, II o gedzinie 6-ej, III o godz. 
8,15 wiecz. (eny biletów na przedstawienie od 15 do 75k. 


; 248 Wejście od ulicy Iwangrodzkiej. 


3$ ; | ; Jednodniowy dostosowany do obchodu 3-go Maja Motyle natura w kolorach. 

3 © Program od godziny 3 d 5 odczyt i prześwietlane ————————————————————— 
% l obrazy treści narodowej bezpłatnie. Podczas demonstrowania obrazów muzyka 
AŻ Od 5-ej i pół program obrazów kinematograf, | w zwiększonym komplecie grać będzie 

Sy Po A ieśni narodowe. 

ABE | Nareszcie sami GE ARE Serw: 

A | komedja w 3 częściach. | Do każdego biletu dawane będą pąmiąt- 
>> Szczęście wróci dramat w kolorach | kowe podarki związane z chwilą doby,prócz 
| p = s ą - y.pt 

A w Sosnowcu. Karząca Nemezis komiczny powyższego będą i inne niespodzianki. 

SN DUETOS STS ESEI ZZ ES TEE EEREN A 

3 a *są SENSACJA! NAPISY POLSKIE! SENSACJA! POLOWANIE NA NILU natura. 

E Od wtorku dn. 2 maja do 7 maja wiącznie — — — Nad program tylko 3 maja — — — 

3 An ; demonstrowany będzie sensacyjny obraz kryminalny Zespół Artystyczny pod dyr. W, Galickiego 

Ę Zośka Złota Rączka SKAZANIEC" 

a Kryminalny dramat w 4 częściach z życia galerników w wię- n 

RA zieniach i. Syberji, z udziałem znanej artystki moskiewskich Dramat nastrojowy w | akcie Osterlofa. 

3 w Sosnowcu teatrów PANNY HOFFMAN w ro'i ZOŚKI e a A a E, A T 

ZĘ Przed rozpoczęciem ak$fówki chó1 męski, składający się z kil- 

JE MAX LINDER — ułubieniee publiczności. $ ; kunastu osób odśpiewa „Boże coś Polskę“, 


a - azer 
K Redaktor odpowiedzialay KONSTANTY KASZYNSKI, Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" Iwangrodzka Nr. 7. 

| ź Za pozwoleniem cenzury niemieckiej w Sosnowcu. 
s s 


